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Szanowm‘ Panstwo

Oddaje w Panstwa rece wydawnictwo, w ktorym jak w zwierciadle
odbija sie piekno ryterskiej krainy. Niech przemowi cisza, zyciodajny szum lasow
i przemijanie potokéw, oddech wiatru, niech wyobraznia nasyca sie kolorem,
zapachem i roznorodnoscia tej czesci nadpopradzkiej ziemi.

Zycze ciekawego obcowania, gtebokiej przyjazni z ta kraing zaréwno
na kartach ksiazki jak i w czasie wedrowek po jej, rozpisanych na barwy teczy,
$ciezkach. Zycze ciagtego odkrywania i nieustannego zauroczenia jej historia,
wspotczesnoscia, krajobrazem i ludzmi.

Dear Reader

| give to you this publication which, like a mirror, reflects the beauty of
Rytro country. Let us listen to the silence, the life-giving rustle of the forests and
mountain streams, the breathing of the wind, let our imagination soaks up the
colour, smell and diversity of this part of the Popradian land.

| wish you interesting communion with nature, deep friendship with this
country both on the pages of this book and while travelling its rainbow-coloured
paths. | wish you continual discovering and permanent enchantment with its history
and its present time, its landscape and its people.

Geneigter Leser,

mit diesem Druck uUbergeben wir lhnen gleichsam einen Spiegel, der die
Schonheiten des Landes um Rytro wiedergibt. Lassen Sie die Stille, das leise
Rauschen der Walder, das Platschern der Quellen, den Atem des Windes zu sich
sprechen, die Phantasie von den Farben, Geriichen und der Vielfaltigkeit der Erde
unserer Vorvater anregen!

Wir winschen interessante Erfahrungen wie eine tiefe Sympathie flir dieses
Land, sowohl auf den Seiten des Buches, als auch auf den Wanderschaften darin,
wir wunschen zahlreiche Entdeckungen und einen langanhaltenden Eindruck von
seiner Geschichte, der Gegenwart, der Landschaft und den Menschen.

YBa)KaeMble 4MTaTeNu
Otaato B Balum pyku MsgaHue, B KOTOPOM, Kak B 3epKasjie, OTpaskaeTcs KpacoTa
PbiTepckoro Kpas. MycTb 3aroBOpUT TULLIMHA, 3KMBUTE/IbHbIN LLIYM JIECOB M 6PEHHOCTb
MOTOKOB, JblXaHWe BEeTpa, MyCTb BOOGPAXKEHME HACILLAETCA LIBETOM, 3araxoM W
pasHoo6pasMeM 3TOM YacTH HaAMoOMNpPaACKoM 3eM/IU.

*Kenato Bam MHTepecHOro o6LileHMs, r1y6oKoM /H06BU K 3TOMY Kpalo - Kak
Ha CTpaHMLIaX KHUMK, TaK M BO BPEMA NYTELLECTBMI MO ee pacrnmcHbIM, KaK pajyra,
TPOMMHKaM.
*Kenato HenpepbiBHO OTKPbIBaTb M HEMPECTAHHO
04apOoBbIBATbCA €ro UCTOPHEN, COBPEMEHHOCTbIO,
nemsaskem U J0abMM.

’41—%'_4/

Wtadystaw Wnetrzak

Wéjt Gminy Rytro Head of Rytro Commune Der Biirgermeister von Rytro Bolim MuHbl Pbimpo
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ZIEMIA SERCEM OPISANA

Bywaja krainy rozlegte i bogate potozone w centrach nie tylko geograficznych, ale i zaintereso-
wania wielu ludzi. Bywaja krainy malenkie, skromnie wcisniete pomiedzy wiekszych sasiadow,
ale tak roznorodne, ze zapadaja gteboko w serce nutami nienasyconej tesknoty. Taka wtasnie jest
ziemia ryterska.

Na skraju prastarej karpackiej puszczy, ustop panujacej nad Beskidem Sadeckim Radziejowej, po
obu stronach Popradu rozciagnieta, przeciwlegtymi zboczami w gtab pasma Jaworzyny wstepujaca,
ziemia cienistych dolin i gor zielonych, wiatru i ciszy, ziemia wytrwatych, konsekwentnych ludzi
- gorali nadpopradzkich, ale i przybyszow, co gtosem serca wiedzeni tutaj buduja swoja i rodzin
przysztosc.

0d wielu wiekow przeptywa piesn ryterskiego wiatru od Przehyby do Makowicy, nad Ztomistym
Wierchem nateza tony, przebiega po dywanach ,,psiorki” na Niemcowej i wplata sie w Popradowe
szumy, stychac ja w siegajacym Sredniowiecza sasiednim Starym Saczu, echem napetnia sadecka
doline i odbiciem ptynie ku Piwnicznej i Pieninom. Ziemia ryterska ma zacnych i stawnych sasiadow,
ale godnie do nich dotacza cudownoscia krajobrazu, legenda, terazniejszoscia i dawnoscia. Jej
przesztosc zapisywali kronikarze z zewnatrz, a takze miejscowi badacze. Nazwe Rytro, wywodzona
Z jezyka niemieckiego Ritter, Rytter, mozna spotkac po raz pierwszy ok.1244 r. w testamencie
Piotra Wydzgi herbu Janina, kasztelana sadeckiego i wtasciciela zamku w | potowie XIIl wieku,
przytoczonym przez Jana Dtugosza w Liber beneficjorum... Najstarszym zrodtem moéwiacym
0 ryterskiej strozy jest przywilej sygnowany przez Wtadystawa tokietka z 15 maja 1312 roku,
przywracajacy klaryskom sadeckim dawne przywileje. Sprawa pochodzenia nazwy i dziejow tego
zamku pojawiata sie czesto na kartach pism badaczy, powracata w licznych legendach, opowiesciach,
wierszach. Sadecki poeta Stanistaw Hotyst w . 50. ub. wieku napisat Legende ryterskich ruin

Gniazdo w gruzach zamarto, odeszli rycerze,
Pamiec wiekow sptyneta wartko Suchq Strugaq.
Rqczy wiatr requiem spiewa, noc cienia kolczugq
Tysiqcletniej pamiqtki litosciwie strzeze.

Potnoc - | oto z ruin biezy na wieczny sqd

Rycerz na biatym koniu gosciricem do Sqcza.
Legenda ptacze nad nim, tza ludu ciekgca

Lecz ktoz zaradzi klgtwie, okropniejszej niz trqd.

Ha - celnik 6w miast wina wziqt beczke pieniedzy
Wiec go ni ziemia, ogieri, woda - nie chcq przyjqc
| tak z oszukanymi wiecznie cierpi w nedzy.

Pieknej tej ziemi pielgrzym mogtbym swiecie przysiqc,
Zem widziat nieszczesliwych opuszczonych w mece,
Nedzarzy z gor - niewinnych - ktérym wo lno gingc.

Zamek-stroza potozony przy waznym szlaku handlowym z potnocy na potudnie lata Swietnosci
przezywat miedzy XIV a pocz. XVI wieku, (...) skromna stréza celna w Rytrze strzegqgca niegdys
szlaku z potudnia na potnoc, obrosta przez wieki w legendy o lochach, skarbach, rycerzach,
popetnionej zbrodni i wiecznej za niq pokucie, odrodzita sie na ryterskim wzgorzu basztq, ktora
Znow patrzy w wody rzeki przeptywajqcej niezmiennie u stop Zamkowej Gory. Podniesione
Z ruin rekami i sercami rytrzan kamienie baszty niemi swiadkowie czaséw, mogtyby opowiedziec
niejedno zdarzenie, (Rzeka z miasteczkiem w tle). Dzis w XXI- wiecznym Rytrze baszta widziana z
poziomu Popradu czy z napetnionych cisza zielonych polan nad Roztoka, czy w strojnych ramach
bukowych lisci w drodze na Cyrle - jest obiektem wielkiego zainteresowania i budzenia Swiadomosci
historycznej. Bo przeciez wtodarzyt na tej ziemi Piotr Ryterski herbu Topor, bywali badz tylko
przejezdzali krol Wtadystaw Lokietek, jego corka Elzbieta matzonka Karola Roberta krola Wegier,
mtody krol Kazimierz Wielki, krolowa Jadwiga. Podziwiali moze Poprad, nieujarzmiong gorska
rzeke, ktora na potyskliwych falach piesn od Tatr Stowackich ku morzu przenosi, spogladali na
lasy wstepujace gatezi szumem ku niebu. Oni - wielcy - pokornie wznosili gtowy ku zielonym
lesistym wierchom strzegacym drogi ku wegierskim rowninom. Wiele wiekow pozniej dbatoscia
0 tutejsze lasy wstawit sie hr. Adam Stadnicki, pan nawojowskiego zamku, zaktadajac na swoim
terenie Scisty rezerwat Baniska, gdzie chroni sie i dzi$ drzewostan ztozony z buka, jodty, swierka,
jaworu. Przez Zyczandw - Makowice w pasmie Jaworzyny mozemy wedrowac urokliwym szlakiem
nazwanym imieniem hrabiego Adama. Mozaika lasow w Rytrze nad Popradem jest o kazdej porze
roku zjawiskiem zachwycajacym, monumentalnym, niepowtarzalnym, rozbudza w sercach tesknote
do niezmierzonych, zielonych przestrzeni, a jesienia ztoto, rdzawos¢, czerwien stokow syci oczy
turystow, zadowoli nawet najbardziej wymagajacych znawcow piekna. Do takich widokow ludzie
wracaja przez wiele lat. Juz w XIX wieku w czasie mody na romantyczne podroze, Zegota Pauli
pisat: W poblizu Starego Sqcza lezq gruzy zamku Rytra, postanowitem skorzystac z okolicznosci
i udatem sie tamze wzdtuz rzeki Popradu. Droga sréd najpiekniejszych okolic doprowadza nas
az pod gruzy. Lata zmienity jezyk, ale zachwyt, gtebokie, szczere umitowanie natury pozostaty
niezmienne.

Na ziemi ryterskiej przebywali dtuzej uczeni, jak entomolog Fryderyk Schille lub krotko politycy,
Ignacy Daszynski i Jozef Pitsudski, powiesciopisarz i komediopisarz Michat Batucki czy generat
Bolestaw Wieniawa Dtugoszowski, na miejscowym cmentarzu spoczywa znany malarz Edmund
Cieczkiewicz, ktory tutaj spedzit ostatnie lata zycia.

Rytro wspotczesne, miejscowosc letniskowa, przyciaga do domow wczasowych, pensjonatow,
gospodarstw agroturystycznych ludzi sztuki, politykow i ludzi spragnionych odpoczynku. Oferuje
bogactwo szlakow turystycznych, trasy rowerowe i miejsca dtugich spacerow, mozliwos¢ obserwacji
rzadkich gatunkow roslin i zwierzat. W dzikich ostepach zeruja dziki, rysie, a w dolinie Roztoki
zachowaty sie podmokte taki i bagienka bedace siedliskiem ptazow (traszka, salamandra, zaba)
moze wiec uda sie ustyszec inny niz swierszczowy, cho¢ rownie osobliwy, koncert. Moze z daleka
na nastonecznionym zboczu uda sie dostrzec wygrzewajace sie gady: jaszczurke zwinke, padalca,
zmije, moze gdzies przemknie bardzo pozyteczny zaskroniec.W Rytrze w 1996 roku utworzono
pierwszy w Polsce gminny Park Ekologiczny po nawiazaniu wspotpracy ze Stowarzyszeniem
Greenworks.

Zauroczona tym miejscem pisarka Maria Kownacka w Rogasiu z Doliny Roztoki tak opisata uroki
gorskiej taki: Kwitnqce taki lesnych polan w Beskidzie Sqdeckim!... Czy moze sie z nimi rownac
najwspanialszy kobierzec wschodniego krdla z basni? Przyziemne ich runo jest zwarte, utkane
Zmchow, stokrotkowych rozetek, lisci pierwiosnka i babki, wyzej pnq sie rézowoliliowe, koronkowe
guziczki jarzmianki , powiewne dzwoneczki, czerwone i biate koniczyny, ztocienie, firletki, a jeszcze
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wyZej chwiejq piéropuszami - mietlice, kostrzewy, wiechliny i drzy za najlzejszym podmuchem
wiatru delikatna drzqczka. Mingty lata, a taki co roku odradzaja sie delikatnym kobiercem barw
i zapachow, ptowym mgnieniem przebiegaja zajace, sarny i jelenie, moze jest wsrod nich potomek
stynnego Rogasia. Bogactwo fauny i flory to kolejny powod, dla ktorego wielu pasjonatow spedza
urlop w Rytrze. Czynny wypoczynek to nie tylko wedréwki po najpiekniejszych zakatkach, mozli-
wos¢ odwiedzin ludzi zamieszkujacych licznie rozsiane przysiotki gorskie az po Niemcowa - ze
stynng babcig Ludwika Nowakowa. To takze ptywanie, jazda konna, na rowerach, odnajdywanie
urokliwych miejsc tego wycinka Beskidu Sadeckiego, to takze sporty narciarskie, w ktorych
miejscowi narciarze odnosza sukcesy. Planowana inwestycja - wyciagi ma znaczaco wzbogacic
baze sportow zimowych. Rytro - jedna z najmniejszych gmin w Polsce, potozona na wysokosci
339 m npm. posiadajaca dobre warunki klimatyczne i swoje wtasne wiatry ryterskie to ledwie
4200 ha, okoto 3700 mieszkancow, cztery wsie: Rytro, Sucha Struga, Roztoka Ryterska i Obtazy
Ryterskie. Ale to takze tysiace serc mocniej bijacych, kiedy zakola drogi nad rzeka przywioda ich
do krainy wiatru i ciszy, zrodet, co sptywaja ku rzece licznymi, krysztatowymi potokami, z ktorych
najpiekniejsza jest Roztoczanka, potok z pstragiem w tle.

Aby naprawde pokochac to miejsce trzeba tu by¢ catym soba, w dolinie Roztoki, nad urokliwymi
wodospadami i uskokami potokow, nad srebrzystozielonkawym, a czasem ciemnobtekitnym lustrem
Popradu, na przeteczy trzeba postuchac koncertu wiatru na organach bukow, wedrowac z mgta
popod Makowice, obtaskawic lasy i taki tak, aby z wedrujacymi dzielity sie jagodami, borowkami,
grzybami, bogactwem ukrytym w podszyciu.

Trzeba przytulic sie do brzozy, poczu¢ pod palcami szara kore buka, pozdrowi¢ w gorach starego
cztowieka, na ktorego twarzy zapisata sie najpiekniejsza saga rodzinna, a oczy oswoity bezkresng
przestrzen. Trzeba uklekna¢ w kaplicach tak, podziekowa¢ Stworcy za ich polne piekno, przed
przydrozna kapliczka uczynic¢ znak krzyza, spojrze¢ przez chwile, jak btysk krotka ,w oczy sarny.
Moze jeszcze westchnieniem zachwytu obudzic echo $piace na zboczach Radziejowej? Przypomnieé
mu gware, jezyk tej ziemi, Spiew niesiony od Kicory; spojrze¢ na strzelista wieze nowego
kosciota, postucha¢ Smiechu i gwaru dzieci w szkole, by¢ w przesztosci i przysztosci. Moze jeszcze
w sierpniowa noc popatrzec jak gwiazdy znad zamkowej baszty spadaja wprost w ton Popradu,
moze w listopadowy wieczor zapali¢ Swieczke wspomnien o tych, ktorzy zamieszkiwali ryterska
kraine przed nami, pomagali Stworcy przez cate wieki, lata, by byta piekna, przyjazna ludziom,
zwierzetom i ptakom, a nade wszystko przyjazna samej sobie, by jej urok przetrwat na pokolenia
- tak jak przetrwata pamiec o ksiedzu Jozefie Wozniackim i tylu innych, jak przetrwaty gtazy
i drzewa.

Historia Rytra nie zaczyna sie nagle w XlIl wieku, ona narasta w zamglonym czasobrazie
wczesniejszych dziejow, ona dzieje sie i trwa, to historia pokoju i wojen, budowania i zastoju,
lata rozkwitu i stagnacji, lata syte i zapisane nieszczesciami. Historia wsi zagubionej w Karpatach
godna dziejow rycerskiego grodu, czasami niesamowita splatajaca sie z legenda, historia, ktorg
trzeba poznac u zrodet.

Wanda tomnicka-Dulak

H EART-FELT DESCRIPTION OF THE LAND

There are countries vast and rich, situated in geographical centres and being the centres of
attention of many people. There are tiny countries modestly wedged between larger neighbours, but
so diverse that they win our hearts with notes of insatiable longing. Such exactly is Rytro country.

Stretching on the outskirts of a primeval Carpathian forest, at the feet of Radziejowa Mountain
dominating the Beskid Sadecki, on both sides of the Poprad River, ascending into the interior of the
Jaworzyna mountain range, is the land of shady valleys and green mountains, of wind and quiet,
the land of enduring, consistent people - Popradian highlanders, but also the land of newcomers
who follow their hearts and come to this land to build their and their families’ future here.

For centuries the song of Rytro wind has been flowing from Przehyba to Makowica, intensifying
its tunes over the summit of Ztomisty Wierch, sliding over the carpets of psiorka, or lean mountain
grass, growing on the slopes of Niemcowa and mixing with the murmurs of the Poprad. It can
be heard in the neighbouring town of Nowy Sacz which dates back to the middle ages, fills
Nowy Sacz valley with its echo, and its reflection flows toward the town of Piwniczna and the
Pieniny mountains. Rytro country has respectable and famous neighbours, but with its miraculous
landscape, its legends, its present and its past it is second to none of them. Its past was recorded
by outside chroniclers as well as local researchers. The name Rytro, derived from German Ritter,
Rytter, was used for the first time around the year 1244 in the last will of Piotr Wydzga belonging
to the noble clan of Janina who was the castellan of Sacz and the castle owner in the first half of
the 13th century, quoted by Jan Dtugosz in his Liber beneficjorum. The oldest source mentioning
Rytro’s guard is the charter signed by king Wtadystaw tokietek on 15th May 1312, returning the old
privileges to the nuns of the order of St. Clare in Sacz. The problem of the origin of the name and
the history of the castle often cropped up on the pages of researchers’ works and returned in many
legends, stories and poems. In the 1950s, Stanistaw Hotyst, a poet from Sacz, wrote The Legend of
Rytro ruins.

The nest decayed in ruins, knights disappeared,

The memory of ages drifted swiftly down the Sucha Struga [Dry Stream].
Swift wind sings a requiem, the night mercifully guards

the thousand year keepsake with the shadow of chain mail.

Midnight - and here from the ruins a knight rushes down
the road to Sqcz to the Eternal judgement.

A legend cries over him, the people’s tear drips,

But who can find a way out of a curse worse than leprosy.

Ha - this here tax collector took a barrel of cash instead of wine,
So neither earth nor fire nor water want to admit him
And thus together with those cheated he suffers eternal poverty.

A pilgrim of this land, I could swear
That | saw the miserable deserted in torment,
Paupers from the mountains, innocents who are a [ [ o w e d to perish.
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The guard situated on an important north-south trade route had its time of glory between the
14th and early 16th centuries. (...) a simple customs guard in Rytro that in bygone years guarded
the route from the north to the south, throughout centuries has gathered legends of dungeons,
treasures, knights, a crime committed and eternal penance, was restored to life on Rytro hill in
the form of the tower which once again looks into the waters of the river flowing invariably at the
feet of Castle Mount. The tower stones, the silent witnesses of the past, raised from the ruin by
the hands and hearts of Rytro citizens, could tell many a story, (Rzeka z miasteczkiem w tle - River
With a Town in the Background). Today, in the twenty first-century Rytro, the tower seen from the
level of the Poprad, or from the quiet-filled green clearings on the Roztoka mountain stream, or in
the dressy framework of beech leaves as seen from the trail to Cyrla - is an object of great interest
and raises historical awareness. A lord of this land was Piotr Ryterski of the noble clan of Topor,
this land was visited or only passed through by king Wtadystaw tokietek, his daughter Elisabeth,
Hungarian king Charles Robert’s wife, young king Kazimierz the Great, queen Jadwiga. Perhaps they
admired the Poprad, the unsubdued river which carries her song from the Slovak Tatra Mountains to
the sea upon its glittering waves, they looked at the forests ascending skywards. They - great men
and women - humbly raised their heads towards the green woody summits guarding the road to the
Hungarian plains. Many centuries later, count Adam Stadnicki, the lord of the Nawojowa castle,
became famous for his attention to the local forests which he turned into a wildlife reserve called
Baniska, where also today the old stands of beech, fir, spruce and sycamore are protected. We can
hike through Zyczandw - Makowica in the Jaworzyna range, along a charming trail named after
count Stadnicki. The mosaic of the forests in Rytro on the Poprad is a delightful, monumental and
unique phenomenon in every season,; it arouses in the spectators’ hearts a longing for vast green
spaces, and in autumn the gold, the russet and the red of the slopes offer a feast for the tourists’
eyes and will satisfy even the most demanding beauty lovers. People return to such views for many
years. In the nineteenth century, when romantic journeys were fashionable, Zegota Pauli wrote: In
the vicinity of Nowy Sacz are the ruins of the castle of Rytro, | decided on taking the opportunity
and went thereto along the River Poprad. The trail amidst the most beautiful surroundings leads
us to the ruins. Many decades passed, but the admiration and the deep, earnest love of nature
remained unchanged.

Among the guests of Rytro land were scientists such as entomologist Fryderyk Schille who stayed
here for a long time, or politicians Ignacy Daszynski and Jozef Pitsudski, novelist and playwright
Michat Batucki, general Bolestaw Wieniawa Dtugoszowski, and the local cemetery is the resting
place of a painter Edmund Cieczkiewicz, who spent his last years here.

Present-day Rytro, a summer-resort, attracts artists, politicians and people longing for relaxation
to its resort hotels and pensions or agrotourist farms. It offers an abundance of hiking or biking
trails, as well as long walks and opportunities to watch rare species of plants and animals. Wild
boars and lynxes feed in the backwoods, and in the Roztoka valley there have survived marshy
grasslands and swamps that are the habitat of amphibians (newt, salamander, frog), so rather
peculiar concerts can be heard here in addition to the usual cricket performances. A tourist has
a chance of spotting reptiles warming themselves on a sunlit slope, such as sand lizard, blindworm,
adder, or a very useful grass snake. In 1996, after establishing collaboration with the association
Greenworks, the Environmental Park in Rytro was established, the first such communal initiative
in Poland.

Maria Kownacka, enchanted with this place, in her novel Rogas z Doliny Roztoki described the
charm of a mountain meadow: The blooming meadows of the forest glades in the Beskid Sqdeckil...
Can the most magnificent carpet of a fabulous Eastern king compare to them? Their underbrush

is dense, knit of moss, daisy rosettes, primrose leaves and plantain, higher climb the rosy-lilac
lacy buttons of astrantia, airy bellflowers, red and white clovers, chrysanthemums, campions,
and still higher bent grass, fescue grass and tussock grass flicker their crests, and delicate quaking
grass shivers with the slightest gust of wind. Years passed and the meadows come back to life
every year displaying a delicate carpet of colours and smells; hare, roe and deer run like a fawn
blink, perhaps the offspring of famous Rogas is among them. The richness of the fauna and flora is
another reason why many enthusiasts spend their vacations in Rytro. Active recreation is not only
hiking across the most beautiful parts of the region or the possibility of visiting people residing
in numerous mountain hamlets scattered from Rytro to Niemcowa - including the famous granny
Ludwika Nowakowa. It is also swimming, horse riding, biking and finding the charming places of this
part of the Beskid Sadecki, it is also skiing - a sport in which local sportsmen achieve successes. A
new project - ski-lifts - when completed will significantly enrich the winter sports base. Rytro, one
of the smallest communes in Poland, situated at 339 meters above sea level, having good climatic
conditions and its own Rytro winds - it is only 4200 hectares (about 10,000 acres), 3700 inhabitants
and four villages: Rytro, Sucha Struga, Roztoka Ryterska and Obtazy Ryterskie. But these are also
thousands of hearts beating stronger when the bends of the road that runs along the river brings
them to the country of wind and quiet, to the springs that flow to the river as crystal mountain
streams of which the most beautiful is Roztoczanka, the stream with a trout in the background.
In order to really fall in love with this place one has to be here in Roztoka valley near the charming
waterfalls and stream chutes, on the silvery green and sometimes dark blue Poprad, one has to
listen to the concert given by wind playing the beech organ, travel with mist to Makowica, tame
the forests and the meadows to make them share their berries, mushrooms and the riches hidden
in the underbrush with the traveller. One has to huddle up to birch, feel the grey bark of beech,
greet an old man in the mountains, on whose face the most beautiful saga is engraved and whose
eyes has tamed boundless space. One has to kneel in the chapels of the meadows, thank the
Creator for their field beauty, make a cross at the wayside shrine, look for a moment, brief as a
flash, in a roe’s eye. Perhaps, to wake with a sigh of admiration the echo sleeping on the slopes of
Radziejowa? To remind it the local dialect, the language of this land, a song spreading from Kicora;
cast a look at the spiry tower of the new church, listen to the laugh and babble of children in the
school, to be in the past and in the future. Perhaps also at an August night watch as stars fall from
above the castle tower right into the Poprad waters, perhaps in a November evening light the
candle of memories of those who used to inhabit the Rytro country before us, who for years and
centuries helped the Creator maintain its beauty and make it friendly to people, animals and birds,
and above all to itself, who helped its charm survive for generations - as survived the memory of
priest Jozef Wozniacki and so many others, as survived boulders and trees.

The history of Rytro does not begin suddenly in the 13th century, it piles up in the misty timescape
of the earlier history, it happens and lasts, it is a history of peace and wars, of building and
standstill, of years of prime and stagnation, years replete and years filled with misfortunes. The
history of a village lost in the Carpathians, worthy of a knight’s stronghold, sometimes amazing and
mixed with legend, the history which should be learned at its source.

Wanda tomnicka-Dulak
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EIN LAND VOM HERZEN BESCHRIEBEN

Es gibt reiche und weitlaufige Landstriche, die nicht nur geographisch, sondern auch im
Bewusstsein der Menschen zentral gelegen sind. Es gibt auch kleine und bescheidene, versteckt
zwischen machtigen Nachbarn, so vielfaltig jedoch, dass sie sich tief ins Herz mit einer Note
ungestillter Sehnsucht einsenken. Und genau so ist es mit Rytro und seiner Umgebung.

Dort wo sich an den Auslaufern der prahistorischen Karpatensteppe, zu FiiBen der Radziejowa
in den Sadecker Beskiden der Poprad entlang der Jaworzyna-Kette hinzieht, liegt das Land der
schattigen Taler und griinen Berge, des Windes und der Stille, das Land der wortkargen und
energischen Nadpoprader-Goralen. Aber auch Auswartige haben hier eine Heimat gefunden, sind
der Stimme ihres Herzen gefolgt und bauen sich und ihren Kindern eine Zukunft auf.

Seit vielen Jahrhunderten schon singt der Wind von Rytro sein Lied von Przehyba bis Makowice.
Am Ztomisty Wierch verstarken sich die Tone, laufen in Wellen Uber die Wiesen auf der Niemcowa
und vermischen sich mit dem Rauschen des Poprad. Man hort es seit dem Mittelalter in Stary Sacz,
sein Echo hallt in den Talern und lauft weiter nach Piwniczna und langs der Pieninen. Das Land um
Rytro hat ehrenwerte und beriihmte Nachbarn und zu denen gesellen sich die Einzigartigkeiten der
Landschaft, die Legenden, Vergangenheit und Gegenwart. Seine Vergangenheit wurde von fremden
Chronisten und hiesigen Forschern verzeichnet. Der Name Rytro stammt vom deutschen Ritter und
findet sich erstmals 1244 im Testament des Piotr Wydzga aus dem Geschlecht Janin, dem Kastelan
von Sacz und Schlossherrn in der ersten Halfte des 13. Jhs. Erwahnt wurde er in Jan Dtugosz”
Liber beneficiorum .... Die alteste Quelle, die von einer Wacht in Rytro zu berichten weiB, ist
ein Privileg, das von Wladislaus Lokietko am 15. Mai 1312 unterzeichnet wurde und den Saczer
Klarissinen ihren alten Vorrechte wieder einraumte. Bezeichnung und Geschichte dieses Schlosses
finden sich in zahlreichen Abhandlungen aber auch Legenden, Erzahlungen und Gedichten. Der
Saczer Dichter Stanistaw Hotyst verfasste in den 1950igern
die Legende der Ruinen von Rytro (Legende ryterskich ruin)

Die Ritter sind weg, es starb das Nest im Schutt des Schloff’

die Erinnrung der Jahrhundert in der Sucha Struga schnell verflof.

Der flinke Wind ein Requiem spielt und es halten die Schatten der Nacht
mitleidig liber tausendjdhrge Erinnerung wacht.

Zum ewigen Gericht um Mitternacht eilt von den Ruinen Erde
ein Ritter auf der Landstraf3e gen Sacz auf weifilem Pferde.
Flieft auch des Volkes Trdnenfluss ob der Legende,

wer bietet schon Einhalt des Fluchs schrecklichen Ende?

Ha - dieser Zollner anstelle des Weines nahm ein Faf} Geld
weshalb ihn verwarfen auch Feuer wie Wasser wie Feld.
Und so er mit den Betrogenen die ewige Not erleidet

der Pilger die Schénheit dieser Erde aufs heilig beeidet,
dass ich sie seh, die Verlassenen in ihrer Not Erben,
die Armen der Berge - unschuldig - einzig fre i zu sterben.

Diese Feste lag an einem bedeutenden Handelsweg von Nord nach Sid. Seine beste Zeiten

hatte die Anlage zwischen dem 14. und 16. Jh. [...] die bescheidene Zollwacht in Rytro zum
Schutz der Nord-Siid-Vebindung, erweiterte sich iber die Jahrhunderte in den Legenden um
Verliefie, Schdtze, Ritter, begangene Verbrechen und dafiir auferlegte ewige Siihne. Eine neue
Bastei wurde so auf dem Rytroer Berg errichtet, die aufs Neue auf den ewig gleichen Fluss zu
FiiBen des Schlossberges (Zamkowa Géra) herabblickt. Die von den Ruinen mit Hinden und Herzen
der Rytroer herabgeschafften Steine der Bastei sind auch so Zeugen von jenen Zeiten und wissen
von unzdhligen Geschichten zu berichten (Rzeka z miasteczkiem w tle). Heute noch ist die Bastei
aus dem 19. Jh. in Rytro, ob vom Poprad, oder den stillen Wiesen an der Roztoka oder dem
buchengesaumten Weg nach Cyrla aus betrachtet, ein Objekt von groBem Interesse und regt das
Geschichtsbewusstsein an. War doch Piotr Ryterski, aus dem Haus Topor, Landvogt hier und es
verweilten bzw. waren auf der Durchreise Konig Wladislaus Lokietek, seine Tochter Elzbieta, die
Frau des ungarischen Konigs Karol Robert, der junge Konig Kasimir der GroBe und die Konigin Hedwig
(Jadwiga). Vielleicht betrachteten sie voll der Bewunderung den Poprad, diesen ungeziigelten
Gebirgsfluss, der auf glitzernden Wellen, die Lieder der slowakischen Tatra dem Meer zutragt, oder
die Walder deren Rauschen gen Himmel steigt. Sie - die GroBen - hoben demditig ihr Haupt gegen die
griin bewaldeten Gipfel, die liber den Weg in die ungarische Ebene wachten. Jahrhunderte spater
machte sich Graf Adam Stadnicki, der Herr des Nawojowaer Schlosses, um die hiesigen Walder
verdient, indem er auf seinem Grund das Baniska Reservat errichtete, wo bis heute die Buchen-,
Tannen-, Ahorn- und Fichtenbestinde streng geschiitzt werden. Uber Zyczandw - Makowica in der
Jaworzyna-Kette kann man noch heute auf einem bezaubernden Pfad, der zu Ehren von Graf Adam
benannt wurde, wandern. Das Mosaik der Rytroer Walder am Poprad bietet zu jeder Jahreszeit ein
eindrucksvolles, monumentales, unvergleichliches Schauspiel, erweckt in den Herzen Sehnsucht
nach grenzenlosen griinen Weiten. Im Herbst erfreuen die goldenen und rotbraunen Hange das
Auge des Touristen und stellen selbst den anspruchvollsten Hedonisten zufrieden. Solche Ansichten
lassen die Menschen iber Jahre wiederkommen. Bereits im 19.Jh. als die romantischen Reisen
modern waren, schieb Pauli Zegota: Unweit von Stary Sacz liegt die Schlofruine von Rytro. Ich
beschlof allhie die Gelegenheit zu nutzen und begab mich ldngs des Flusses Podprad dorthin. Der
Weg durch die allerschonste Umgebung fiihrt uns an diese Stdtte. Die Jahre haben die Sprache
verandert, die Begeisterung - die tiefe echte Naturliebe bleibt unverandert.
Im Land um Rytro verweilten uber langere Zeit Gelehrte, wie der Entomologe Fryderyk Schille,
bzw. kurzfristig Politiker wie Ignacy Daszynski oder Jozef Pitsudski, der Schriftsteller Michat
Batucki oder auch der General Bolestaw Wieniawa Dtugoszowski. Auf dem lokalen Friedhof , hat
der bekannte Maler Edmund Cieczkiewicz, der hier seinen Lebensabend verbrachte, eine letzte
Ruhestatte gefunden.

Das heutige Rytro ist ein Ort der Sommerfrische. Hierher zieht es die Erholungshungrigen,
Menschen aus der Welt der Kunst und Politik - in die Ferienhauser und Pensionate oder als Urlauber
auf den Bauernhof. Es gibt zahlreiche Wanderwege, Mountainbike-Routen und Spazierwege. Fauna
und Flora sind artenreich vertreten. Selbst der Luchs streift umher. Entlang des Roztoka-Tales finden
sich zahlreiche Feuchtgebiete mit dem entsprechenden Amphibienbestand (Molch, Salamander,
Frosche). So ergibt sich vielleicht die Moglichkeit ein anderes, als das iibliche abendliche
Grillenkonzert, zu vernehmen. Auf den Siidhangen lassen sich mit etwas Gliick Reptilien beobachten:
die Zauneidechse, Blindschleiche, Otter, vielleicht am Wegesrand die niitzliche Ringelnatter. In
Rytro wurde 1996 nach der Aufnahme der Zusammenarbeit mit dem Verein Greenworks der erste
Okologiepark Polens erdffnet.

Ganz im Banne dieses Ortes beschrieb die Schriftstellerin Maria Kownacka in Rogasiu z Doliny
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Roztoki [Rogas, der kleine Rehbock aus dem Roztokatal] den Zauber der Bergwiesen: Die bliihenden
Waldwiesen in den Sadecker Beskiden! ... Konnte sich auch nur der kostbarste Teppich eines
Mdrchenkdnigs damit vergleichen ? Irden ist ihr Vlies gewebt, aus Moos, Gdnsebliimchenrosetten,
Primel- und Wegerichblatt. Hoher steigen die lilaroten, zisilierten Kndpfe der Sterndolden, die
luftigen Glockenblumen, weiffer und roter Klee, Magritten, Feuernelken, und noch hoher wehen
Straufigras und Farn, Wiesenschwingel, das flatterhafte und beim leisesten Windhauch erbebende
Zittergras. Auch wenn Jahre vergangen sind, entsteht stets aufs Neue dieser delikate Teppich aus
Farben und Duften. Hastig wechseln Hasen, Rehe und Hirsche - vielleicht findet sich sogar ein
Nachfahre des beriihmten Rogas darunter ? Der Reichtum der Natur ist ein weiterer Grund dafiir,
weshalb zahlreiche Liebhaber der Natur ihren Urlaub in Rytro verbringen. Aktive Erholung, das
sind nicht bloB Wanderungen durch die schonsten Ecken, und die Moglichkeit, die zahlreichen
Uber die Weiler verstreuten Bewohner aufzusuchen. Das ist auch Schwimmen, Reiten, Radfahren
- ein Entdecken der reizenden Winkel in diesem Teil der Beskiden. Das ist aber auch Schifahren,
ein Sport, in dem sich die Einheimischen hervortun konnten. Die geplante Lifte werden die
Wintersportmoglichkeiten betrachtlich erweitern. Rytro - eine der kleinsten polnischen Gemeinden
liegt auf 339 m Seehohe, hat ein hervorragendes Klima und eigene Rytroer Winde; in Summe
4200 ha, zirka 3700 Einwohner und vier Dorfer: Rytro, Sucha Struga, Roztoka Ryterska und Obtazy
Ryterskie. Das sind aber auch tausende Herzen, die hoher schlagen, wenn die Maander des Weges
sie dem Land des Windes und der Stille naherbringen, des Landes der Quellen, deren unzahlige in
kristallenen Bachlein dem Fluss entgegensprudeln. Unter ihnen der schonste: die Roztoczanka, der
Forelle Bachlein helle.

Um diesen Platz zu lieben, muss man sich ganz auf ihn einlassen: im Roztokatal, an den reizenden
kleinen Wasserfallen, Springquellen, an den silbergriinen - und manchmal dunkelblauen - Spiegeln
des Poprad und in den Klammen heift es dem Windkonzert auf der Buchenorgel lauschen, im Nebel
unter Makowica sich Wald und Wiesen so zu eigen machen, auf dass sie mit dem Wanderer Pilze,
Him- und Heidelbeeren, den versteckten Reichtum, teilen.

Birken zu umarmen gilt es, mit den Fingern der grauen Buchenrinde nachspiiren, den alten
Bergbewohner griiBen, in dessen Anlitz die Familiensaga festgeschrieben steht und den Augen
freien Lauf lassen durch den uneingeschrankten Raum. In Gottes freier Natur niederknien gilt es
und dem Schopfer danken fiir deren Schonheit und an den Bildstocken ein Kreuz zu schlagen und
einem Reh, fiir einen blitzschnellen Augenblick, in die Augen zu sehen. Am Ende gar, im Augenblicke
der Verzickung, den Hangen der Radziejowa ein Echo entlocken? Und vielleicht noch in einer
Augustnacht zusehen, wie die Sterne Uber der Bastei in den FluB des Poprad fallen, vielleicht in
einer Novembernacht ein Licht entziinden fiir jene, die das Rytroer Land verlassen mussten, die
dem Schopfer iber die Jahrhunderte und Jahre geholfen haben, das es den Menschen, Vogeln,
ja allen Tieren, und vor allem sich selbst gegentiber schon und wohlwollend sich zeige. Auf das
sein Reiz Uber Generationen erhalten bleibe - erhalten bleibe wie das Gedachtnis an Fiirst Jozef
Wozniacki und so viele andere, erhalten wie Felsen und Baume.

Rytros Geschichte beginnt nicht einfach im 18. Jh., sie wuchs im vorgeschichtlichen Nebel. Sie ist
und wird andauern, eine Geschichte von Krieg und Frieden, Aufbau und Stillstand, von Jahren des
Fortschritts und der Stagnation, von fetten Jahren und solchen voller Ungliicke. Die Geschichte
eines Dorfes, verloren in den Karpaten, wert jener eines Adelsgeschlechts, manchmal unvorstellbar
legendenumwoben, eine Geschichte, die an deren Quellen kennenzulernen ist.

Wanda Lomnicka-Dulak

3EM/1H, OMMCAHHAS CEPALIEM

bbIBalOT Kpas 0OLWMpHbIE M GoraTble, pacnoNoXeHHbIE He TO/IbKO B reorpaMyeckoM LiEHTpe,
HO M B LIEHTPE BHMMAHMA MHOTUX JItoAeN. BbiBalOT Kpas MasieHbKME, CKPOMHO BTMCHYTbIE MEXAY
GONbILMMM COCEAAMM, HO O TOrO Pa3HOO6pasHble, YTO 3aMafaloT ray6oKo B CEepAue HOTKOM
HeHaCbILLEHHOM TOCKM. MMEHHO TaKas M ecTb PbiTepcKas 3ems.

Ha kpato ApeBHel KapnaTcKoM nyLiy, y NoAHOXbs rocnoAcTeytollen Haa CoHaeLkmMmm beckmnaamu
Paz3eéBoi, Mo 06eMM CTOpoHaM peku [onpaj NpoCTMpaeTcs, BXOAAWAA MPOTMBOMOMOKHbIMM
CK/IOHAaMM B Fly6MHY TOPHOM LienW IBOPUHDI, 3€MNS AOJIMH TEHUCTbIX M FOP 3e/EHbIX, BETPA M
TULLMHbI. ITO TAKKE 3EM/IA BbIHOC/IMBbIX, HACTOMYMBbIX /I0AEN - MONPAACKMX Fypasiem, U NpULLESbLEB,
KOTOpble, ro/I0COM CepALa Np1BeAEHHbIe Ctoaa, CO3AA0T Byayliee ana cebs U CBOMX NMOTOMKOB.

MCnoKoH BEKOB HECETCA NECHA PbITEPCKOro BeTpa ot xexbiobl A0 MakoBULbl, HaZ 3NOMUCTbIM
Bepxom ycunmBas ToHa, Npo6eraeT no KoBpam IyroBoM Tpasbl Ha HEMLIOBOM 1 C/IMBAETCA C LYMOM
peku Monpag. CibiwHo ee B cocegHem Ctapom CoHue, Beaywem Havano ot CpeaHeBEKOBbA,
OHa HanosHAeT 3xoM COHAELKYl JO/MHY M, OTpaxeHHas, HeceTcs K MUBHMYHOM M MeHuHaMm. Y
PbiTepCKOM 3eM/IM 61aropoAHble M CaBHbIE COCEAM, HO OHA C JOCTOMHCTBOM MPUCOEAMHSAETCA K
HWUM CBOMM Yy J€CHbIM NEM3aKEM, IEreH0M, COBPEMEHHOCTbIO M CTapMHOM. Ee npolwioe on1cbiBam
yyKe3eMHble IeTONMCLbI, a TaKKe MeCTHble UcciefoBatenn. HassaHue PbiTpo, npovcxogsilee ot
HeMeLKoro Ritter, Rytter, MOXHO HalMT1 MepBbIM pa3s NpU6AM3UTENLHO B 1244 T. B 3aBelyaHum MeTpa
Bblgxru rep6a AHMHA, COHAELKOrO KacTesiAHa M Biagenblia 3amKa B | nonosuHe XllI Beka, 0 KOTOpom
ynomuHaeT A Anyrow B Liber beneficjorum... CambiM JPEBHUM MCTOYHUKOM, YMOMMHAIOLLEM O
PbiTepCKOM CTpaXkHMLE, ABISETCA NpUBMAErMM C neyatblo Bnagucnasa Jloketka ot 15 Mas 1312
roda, BOCCTaHaB/MBAIOWWMIA AABHULIHWE NPUBMIETMM COHAELKMM MOHAXMHAM-KNapucKaMm. Bonpoc
MPOUCXOXKAEHNA Ha3BaHWMA M UCTOPUM ITOMO 3aMKa MOABANCA YACTO HA CTPAHMLAX AOKYMEHTOB
uccaeaoBaTeNei, BO3BPALLAJCA BO MHOXECTBE NIETEHA, CKasaHui, CTMX0B. COHAEUKMM nosT
CraHmcnaB XosbicT B 50-e rogbl MPOLL/IOro BeKa Hammcan JlezeHdy pbimepcKux pyuH

He300 3amepio, U 8ce pblyapu 8 MPaK OMOWAIU,
[amsms sekos yHecaack 6bicmpoli Cyxoli Cmpyeoli.
Bemep peksuem nen, Houb cgoeli memHoll Kosb4yeol
XpaHum me mecma, Ymo cmosiemuli MXOM NOpoc/Iu.

B nosHoub u3 3amka pyuH ckavem Ha boxul Cyo
Psiyape Ha 6enom KoHe no 6osbwaky 0o CoHya.
JlezeHda niia4yem 0 MoM, YmO OH He YBUOUM Y COMHUQ
Hukmo He nomosxem emy, om KAAmasbl e20 He cnacym.

Imom nobopwuk nodameli 835/1 OeHbaU BMECMO BUHA
OH 6ydem xecmoko cmpadame ¢ memu, K020 06MaHy
E20 He 8o3bMem Hu 3emM/if, HU 020Hb, HU Boda!

A, yydecHoll 3eMAu nuAUPUM, npucs2y damb Mozy,
Ymo suden HecHacmHbIX, KMO 8 MyKax CBOUX BCe20a
Huwuti, Ho 20pdkbitl, 8 nocedHioro udem dopoay!!!
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3aMOK-CTpaXHML, PaCcrosIoKEHHBIM Y BaXXHOrO TOPrOBOrO MyTW C CEBEPA Ha or, CBOM pacLBeT

nepexusan ¢ XIV go Havana XVl Beka .(...) CKpomHas cmpaxHuya cb6opuwjukos nodameli 8
Psimepe, cmepeaywas Ko2da-mo nymu ¢ 102a Ha cegep, 06poc/ia 8 meyeHue 8eKo8 1e2eHOamu 0
MeMHUUax, COKPoBUW,AX, PbIUAPAX, COBEPWEHHOM NPecmyn/ieHuUU U Be4HOM NOKAAHUU 34 HE20,
803p00U/Iacb Ha pbIMEPCKOM 8320pbe bawHell, KOmopas 8HOBb CMOMpPUM 8 800kl peKu, mekyuwel
HeU3MeHHO Y NOOHOXbA 3amkosol [opbl. Bo3HeceHHble U3 pyuH pyKamu u cepouyamu pbimepsH
KaMHU 6awHu, Hemble caudemesu 8pemeH, Moaiu 6bl pacckazamb Hemano ucmopul, (Peka Ha
¢poHe 2opodka).CeroaHsa B PbiTepe XXI Beka 6allHs, KOTOPY0 BUAHO C YPOBHA peku MMonpag nam ¢
HamMOIHEHHBIX TULUIMHOM 3e/1EHbIX MOMISH Hag PO3TOKOM, MM B HapsAAHbIX pamKax JIMCTbEB ByKa y
Zoporut Ha Liup/ito, - 370 06BEKT OrPOMHOM 3aMHTEPECOBAHHOCTH W NPOBYKAEHUA UCTOPUUYECKOTO
CcO3HaHus. Begb BnacToBan Ha 31oM 3emne MeTp PbiTepckuid rep6a Tomop, oCTaHaBAMBAIUCh
34€Cb MM TObKO ObiBa/M NPOE3OM KOpo/b Bnagucnas JlokeTek, ero foub d/bx6eTa - cynpyra
Kapna Po6epta, BeHrepckoro kopons -, MosoZon Koposb Kasummp Besnbkui, Koponesa fasura.
MoxeT, oHM Bocxuwanmch Monpazgom - HEMOKOPHOM FOpHOW PEKOM, KOTopas Ha Nepe/MBatoLLMXCS
BOJIHaX necHb oT CnoBauKkux TaTp K MOPI0 MEPEHOCUT, MM B3MpaM Ha Jeca, B3HOCALLME K HeBY
Wwym BeTBeM. OHM - BE/IMKME - MOKOPHO K/JAHS/IUCh 3€/IEHBIM JIECHBIM BEPXYLLUKAM, OXPaHSIHOLLMM
JOpory K BEHrepCKUM paBHWMHaM. MHOTO BEKOB CMyCTs 3a60TOM O 3[€LIHWX lecax CHUCKas C/iaBy
rpad Agam CTagHuukui, Bnagenel HaBoéBckoro 3amka. OH OCHOBan Ha CBOEM TEpPpUTOPHM
3aKpbITbIM 3aM0BeAHUK baHWCKa, rze 1 Tenepb COXPaHSAIOTCA HacaxAeHMs ByKa, MUXTbI, e/, ABOpa.
Yepes KunuaHos - MakosuLy B Lenm SBOpHHBI Mbl MOKEM MyTELIECTBOBATb MO YapyHLLEM Aopore,
Ha3BaHHOM MMeHeM rpacda Azama. JlecHas Mo3auka B Pbitepe Hag MonpagoM - 370 B ilo6oe Bpems
roga BOCXMTUTENbHOE, MOHYMEHTasbHOe, HEMoBTOPMMOE fBJeHWe, MpobyxJatoliee B cepauax
MEYTY 0 HEOGBATHOM 3€/IEHOM NPOCTPAHCTBE, @ OCEHHEE 30/10T0, MeZb, NYPMyp NOGOUMHM HAChILLAKT
B30p TYPMCTOB, YZ0B/ETBOPAS JaXe CaMbiX NPUBEPEA/IMBbIX 3HATOKOB KpacoTbl. K Takum ner3axam
Joa1 BO3BPALLAIOTCA Yepe3 MHorue rogbl. Yxe B XIX Beke, Korfa 6biv B MoJe pOMaHTMYECKMe
nyTewectsusa, XKerota Maym nucan: B61usu Cmapozo CoHYa Haxo0amcA passanuHbi 3amka Peimpa,
A pewun 8ocno/b308ambCcA 0b6cmoamenscmsamu u omnpasusica myoa 80o/b peku [lonpada.
Jopoaa cpeds npexpacHeliwux okpecmHocmel npusodUM HAc ax nod pasanuHsl. [oaa U3MEHUN
A3blK, HO BOCXMLUEHME, F1yOOKas, MCKPEHHASA 1060Bb K NPMPOJE OCTAHOTCA HEU3MEHHBIMM.
Ha pbiTepckoi 3emne npe6biBanm AMTe/IbHOE BPEMS YYeHbIe, Hanp1Mep, sHTomosnor Opuapux Wnnne,
MM KPaTKO MOMMTUKM - UrHaubl JalwmHbckuii 1 K03ed Muacyackui, nucatenb M aBTop KOMeAnM
Mwxan Banyukuit unm reqHepan bonecnas BeHsiBa JyrolwoBCKui, Ha MECTHOM KaZBuLLe MOKOMTCS
M3BECTHbIM XYZAOXHUK JAMYHZ LIeUuKeBuY, KOTOpbIM 34€Ch NPOBEN NOCAEAHME FOfbl KU3HM.

PbiTpo TEnepb, JayHasa MECTHOCTb, MPUB/IEKAET B J0MA OTAbIXA, MAHCMOHATHI, ar pOTYPUCTUYECKME
XO03AMCTBA /II0JEN UCKYCCTBA, MOUTMKOB U JIIOAEN, MEUTAOLLMX OTHOXHYTb. [peanaraet 6oratcTeo
TYPUCTMYECKMX CTEXEK, BENOCMNeAHble TpacChl M MecTa ANA AaneKMX MpOry/ioK, BO3MOXHOCTb
Hab/It0/eHNS PEAKMX BMZOB PACTEHMIM W KMBOTHBIX. B AMKMX Yalax OXoTATCS AWKME KabBaHbl, pbicH,
a B 40/MHe PO3TOKM COXPaHMAMCb MOAMOKILME Jiyra M 60/10TLa, XKMMLLE 3EMHOBOAHBIX ( TPUTOH,
canamaHgpa, *aba), no3Tomy MoxeT, Bam yaacTcs ycibiwatb ApYroi, He CBEPYKOBBIM, XOTb TaKOM
ke 0COGEHHBIM, KOHLEPT. MOXeT, U3haneKa, Ha OCBELLEHHOM COMHLEM CKIOHE YAACTCSH 3aMETUTb
rPEOLMXCA MPECMBIKAILWMXCA: MPOBOPHYI0 ALIEPULY, XenTonysuKka, rafioky, MOXeT, rae-To
MPOCKO/Ib3HET OYEHb MOJIE3HBIM YK.B PbiTepe B 1996 roay co3gaH nepsbiid B Mo/blUE TMUHHBIN
Jkonornyeckui NMapk 61arofaps yCTaHOBAEHMI0 COTPYAHMYeCTBa ¢ O6liecTBoM Greenworks.
BocxuwweHHaa 3TuM Mectom nucatenbHUUa Mapba KosHauka B Poeace u3 JosuHel Po3moku Tak
onucana npenectu ropHoro ayra: Ligemyujue syea neckbix nonsH 8 CoHoeykom beckude!... Passe
MOXem CpasHUMbCA ¢ HUMU Camblll YyOecHbIl Kosep KOpoJiA U3 BOCMOYHOU CKa3Ku? MX npuAmHbIU

pacmumesibHbIU NOKpo8 2ycmoli, COMKGH U3 MX08, MAP2APUMKOBbIX PO3€MOK, IUCMbes NPUMYJIbI
U NOOOPO3KHUKG, BblWE BbIOMCA /IUI0B0-PO308bIE, KPYKEBHBIE NY208UYKU 38€3008KU, B030YWHbIe
KOJIOKO/IbYUKU, KpacHbll u 6esibill Kiegep, HUBAHUKU, KYKYWKUH Uysem, a ewe 8bilue Kayaom
NJHOMAKAMU - NOJIEBUYbI, 0BCAHUYbI, MAMJIUKU, U OpoXum om Jezyaliwe20 OyHOBEHUA sempa
HeXxHas mpacywka. Mpown roga, a iyra Kakzpli rof Bo3pOKAAIOTCH HEKHbIM KOBPOM KPacoK W
3anaxo., Ma/IeBbIM MrHOBEHWEM NPOGEraloT 3akiLibl, CEPHbI M 01EHU, MOKET CPE W HMX BbITb M NOTOMOK
cnaeHoro Poracsi. boratctBo dayHbl M (opbl - 3T0 OYEpeAHOM MOBOA, M3-32 KOTOPOro MHOMMe
YB/IEYEHHbIE JIOAM NPOBOAAT OTMYCK B PbiTepe. AKTMBHBIM OTABIX - 3TO HE TOJIbKO MyTELIECTBUS MO
MpEKPACHENLLMM YroIKaM, BO3MOKHOCTb NPOBEAaTb JIOAEM, KUBYLIMX BO MHOKECTBE PacCesHHbIX
TOPHBIX NOCENEHUM ax 40 HemLOBOW - C M3BECTHOW 6abylikoi JlioaBuKok HoBakoBOM. 3T0 Takke
nnaBaHMe, KOHHas €373, €34a Ha BeNoCHNese, HaxoXAEHMe 04apOBaTE/IbHbIX MECT 3TOM YacTy
CoHgewroro beckupa, 3T0 TaKkKe JibIKHBIM CMOPT, B KOTOPOM MECTHblE JIbIKHUKM J06MBaKOTCSA
ycnexos. lnaHMpyemas MHBECTMLMA - NOABEMHUKM - JO/BKHA 3HAYUTE/IbHO 060raTUTh 6a3y 3MMHMX
BMZOB CropTa.

PbiTpo - ofHa M3 HaMMeHbLIMX TMMH B [losiblue, pacnonoxeHa Ha BbicoTe 339 M H.Y.M.,
XapaKTepM3yeTCA XOPOLMMM KTMMATUYECKUMM YC/IOBUAMM M CBOMMM COBCTBEHHBIMU PbIMEPCKUMU
sempamu. 310 Bcero mwb 4200 rektapos, npuéaMsuTenbHo 3700 kuTenen, yeTbipe AEPEBHM:
Peitpo, Cyxa Ctpyra, Postoka Pbitepcka M O6nasbl Peitepcke. Ho 3T0 Takke ThiCAYM cepzel,
KOTOpble BbIOT CU/IbHEE, KOrAa M3/lyUMHbI JOpOru Haz, PEKOW NpUBERYT MX B Kpak BETpa M TULLMHBI,
MCTOYHMKOB, KOTOPbIE CTEKAIOT K PEKE MHOMOYUC/IEHHBIMM, KPUCTAIIMYECKMMMU MOTOKAMM, Cambli
MpeKPacHbIH M3 HUX - 3TO Po3TouaHKa, MoToK Ha thoHe dopeu.

YT06bI AEMCTBMTENIBHO MOJIOBUTL 3TO MECTO, 3AECh HY)KHO 6biTb BCEM COGOM, B 0/MHE PO3TOKM
HaZ uyZecHbIMM BOAOMajamu W ycTynamu MOTOKOB, Haj CEpedpMCTO-3e/1eHOBaTbIM, a MHOrJa
TEMHO-To/ly6bIM 3epKasiom lonpaja, Ha nepeBaje HaJo MOC/yWwaTb KOHLEPT BETpa Ha OpraHe
6yKOB, 6POANTL CO MIJI0M NoZ MakoBMLYy, MPUPYYMTb Ieca 1 yra Tak, YTo6bl C MyTeLleCTBEHHUKaMH
AE/MANCD OHW YEPHUKOM, BPYCHUKOM, rpubamu, GOratcTBoM, CrpATaHHbIM B MOA/ECKE.

HyHo npukaTtbca K 6epese, nMoyyBCTBOBATb MOA MasibLaMM CEpYlo Kopy OyKa, MOKAOHWUTHCSA

B ropax CTapomy YesioBeKy, Ha J1Le KOTOpOro 3an1caHa camas NpeKkpacHas pofoBas cara, a rnasa
NPUPYYMAM Be3rpaHnyHOe NPOCTPAHCTBO. HyKHO CTaTb Ha KOIEHU B YAaCOBHAX IyrOB, No61aro4apuTb
Co3gartens 3a 1x NoJIEBYH0 KpacoTy, Nepes NPUAOPOKHOM YaCOBEHKON NEPEKPECTUTLCS, BIM/ISHYTh
Ha MrHOBEHMe, KOPOTKOE, KaK 6/1ecK, B r1a3a cepHbl. MoxeT, elle B30XOM BOCXMLUEHMS pa3dyanTb
3X0, Cnsliee Ha CKNOHax Paa3eéBoi? HamoMHWUTL eMy AManeKT, A3blK 3TOM 3eM/M, MECHI0, YTO
HecetcA oT Kuuépbl; B3r/iiHyTb Ha OCTPOKOHEYHYI0 GallHI HOBOrO KOCTesa, MOC/ywWaTb CMeX
M TOMOH J€TeM B LLKO/IE, NOBbIBATH B MPOLLIOM U 6y ZyLieM. MOXKET, elle B aBryCTe HOUblo NOCMOTPETb,
KaK 3Be3/jbl M3-3a GaluHM 3amKa NadaloT npsamo B Ge3zHy Monpaga, a MOXET B HOSGPbCKUIM BEYEP
3aKeYb CBEYKY BOCMOMMHAHMH O TeX, KTO XM/ B PbITEPCKOM Kpato A0 Hac, nomorau Co3gatento
LeNbIMM TOAaMH, BEKamu, 4TO6bl Gbl1 OH KPacWBbIM, 671aronpusTHbIM IS JIOAEM, MBOTHBIX
W NTUL, a NPeXze BCero - 61aronpuATHbIM 418 camoro cebs, YTobbl ero 04apoBaHWe COXPaHUIOCh
ZAN1sl IOKOJIEHWM - TaK, Kak COXpaHunach NamsTh o KceHgse t03ecde BobHALKOM M MHOTWX ApYruX,
KaK COXpaHMAUCh CKabl U JepeBbs.
Uctopus PbiTepa He HauuHaetcs BHesanHo B XIII Beke, OHa HapacTasia B MOKPbITOM MrJIOM
nepuose APEBHEM UCTOPMM, OHA COBEPLIAETCS U AJMTCS, 3TO MCTOPUS MMPA M BOEH, CO3MAAHWS
Y paspyLLeHus, rosa pacLBeTa 1 3acTos, roda ChiTble 4 3anMCaHHble HeCHYaCTbAMM. MCTOpUA AepeBHH,
3aTepsHHoM B Kapnatax, JOCTOMHOM MCTOPWM PbILAPCKOrO rpaja, BpeMEHaMM HEOBbIKHOBEHHaS,
nepenseTarLLancs ¢ NereHo1, UCTOPUA, KOTOPYIO HAZl0 Y3HATb Y UCTOYHMKA.

Banga JlomHuuka-Aynak
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